
przez błoga dO bOga
W Polsce is tn ie je  praw ie 2 ,5  m iliona  b logów  najróżnie jszych m aści, p isanych przez dzieci, m łodzież, 
a nawet poważnych ludzi dorosłych. Internetow e pam ię tn ik i trak tu ją  o jedzeniu p łatków , problem ach dnia 
codziennego, po lityce i Bogu. Także w Ja roc in ie  nie brak fanów  te j fo rm y lite ra ck ie j.

Czymże więc jest ten tajemniczy „blog”? Nazwa pochodzi od 
angielskiego słowa weblog, co można przetłumaczyć jako sieciowy 
pamiętnik, czy też dziennik. Typowy blog składa się z notek, w których 
zawarte są spostrzeżenia i przemyślenia autora, archiwum, księgi 
gości oraz linków, czyli odnośników do innych stron www. Dodatkowo 
każda osoba, która nawet przypadkiem wejdzie na stronę blogową, 
może skomentować jakość oraz treść wpisów. Autorzy wirtualnych 
dzienników wciąż mogą je edytować, zmieniać szablony, dodawać 
obrazki, zdjęcia, a nawet ustawić muzykę w tle. Istnieją różne odmiany 
blogów, jednak skoncentruję się tylko na kilku.

Typowy blog - pamiętnik, opisujący często mało, lub nic nie warte 
szczegóły z życia autora, np.: „W sta łam  rano i z jad łam  p ła tk i śn iada­
niowe. N ieste ty  nie by ło  m oich ulubionych, w ięc m usia łam  z jeść te co  
były. ” Czasem jednak potrafi zachwycić i zaciekawić treścią. Wszystko 
jest zależne od autora takiej strony. - P ók i n ie  je s t  rzew nym  opisem  
pt. „ ja k  to m i ź le  na św iec ie ” lub suchym  op isem  „dz iś  na śn iadanie  
była ja jeczn ica , po tem  um yłam  zęby...’’, je s t super; m ożna w iele się  
dow iedzieć o życ iu  innych ludzi, n iekoniecznie w  podobne j do w łasne j 
- czy te ln icze j sy tuac ji - zauważa Dagmara, użytkowniczka internetu 
z Jarocina.

Przeciwwagą stron opisujących nudę życia są błogi humorystyczne. 
Autor, bądź autorzy ukazują w notkach - felietonach świat w krzywym 
zwierciadle traktując życie „na luzie” i z przymrużeniem oka. - Chcem y  
daw ać radość ludziom  tak, ab y  wiedzieli, że  na w e t p o  ciężk im  dniu
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05.03, Poznań 
Johnny Rocker, 
godz. 20.00

O .S .T .R .

08.03, Poznań 
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DEZERTER

09.03, Poznań 
Blue Notę, 
godz. 19.00

k iedy  wejdą na naszą stronę, m ają zapew nioną popraw ę hum oru oraz  
m ocną dawkę śm iechu. Tworzym y coś n iecodziennego, co  n iektórych  
odstręcza, a innych zachwyca, rob im y je d n a k  to ty lko  w celach roz­
ryw kow ych dla ludzi, k tó rzy  nasze w ypociny uznają i  za  bardzo trafne, 
ja k  i za  tandetne. Co kto lu b i - mówi Abdul, jeden z twórców błoga 
www.godzu.eblog.pl. Z tym faktem zgadzają się również czytelnicy. 
Milena, Jarocinianka zamieszkująca obecnie Szkocję, praktycznie od 
samego początku czytająca go, tak wyraża swoje zdanie: - Uważam  
G odzowego błoga za na jbardzie j zakręconego, ja k ieg o  w  życiu w idzia­
łam . Osoba, k tóra go pisze, je s t  n iezw ykle  spontan iczna i szalona, co  
zresztą  punktu je  i ba rdzo przyc iąga  czyte ln ika. Tak sam o zresztą  ja k  
bogactw o językow e. B log ten je s t  bardzo przyjem nym  oderw aniem  się  
od  rzeczyw istości, wyw ołu je  pozytyw ne em ocje i uśm iech na tw arzy
- mówi.

Często błogi są zakładane przez całe grupy, np. muzyczne czy 
religijne.

Młode zespoły muszą jakoś się promować i dotrzeć do poten­
cjalnych uczestników'koncertu, jeśli taki kiedyś będzie miał miejsce.
- Z decydow a liśm y się  na s tw orzen ie  błoga, pon iew aż nie  za jm uje  
to zby t w iele czasu, strona in te rne tow a je s t  ba rdz ie j pracoch łonna,

n
®  n  i e o  k r  z e  s a n y d w u t y o  o d  n t l t m l  o d z i e ż o w y
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a poza  tym, m y ja k o  zesp ó ł począ tku jący  n ie  po trzebow a liśm y n ic  
większego. C hcie liśm y skrom nie  po in fo rm ow ać spo łeczeństwo, że  
istniejem y. Myślę, że  b log  je s t  doskona łą  form ą przekazu. M ożem y  
się pokazać, a także skon taktow ać z innym i ludźmi, um ieszczam y tam

in fo rm acje o naszym  zespole, sukcesach, czy też porażkach. A ludzie  
m ogą to kom entow ać i  po rozum iew ać s ię  z nam i - wyjaśnia basistkes 
jarocińskiego zespołu Nie Wiem (www.1niewiem1.blog.interia.pl).

Również głoszenie prawdy o Bogu w sieci już nie zaskakuje. - Bóg  
w ychodzi do człow ieka ze sw o im i daram i gdziekolw iek to je s t  możliwe. 
Istn ie je szansa, że osoba nie odw iedza jąca m urów  kościo ła  po  p rze ­

czytan iu  p ra w d  i nauczań będzie p ragnę ła  p oznać  b liże j Boga - twier­
dzi Godzu Junior, należący do Jarocińskiej Młodzieżowej Wspólnoty 
Nikodem, jeden z autorów błoga w w w .n iko d em .eb log .p l.

Istnieją też błogi służące mniej szczytnym celom: propagandzie, 
marketingowi i reklamie kandydatów politycznych. Zazwyczaj nie 
pisywany przez właściciela (choć wyjątki się zdarzają). Swego czasu 
sam wódz Ziemi Jarocińskiej - Adam Pawlicki posiadał również własny 
dziennik internetowy. Takie strony zakładają nie tylko politycy, mogą 
je prowadzić politolodzy, a nawet zwykli obywatele, którzy po prostu 
mają coś do powiedzenia na ten temat.

Całkowicie odmiennym rodzajem są błogi prowadzone przez zapa­
leńców w danej dziedzinie, opisujące nowinki w świecie należącym dą 
interesujących hobbystów rzeczy. Są one przeznaczone raczej tylko 
dla ludzi o podobnych zainteresowaniach, dla reszty nie stanowią 
ciekawej rozrywki.

Błogi literackie z kolei to perełki wśród natłoku tekstów prezento­
wanych w intemecie. Autor prezentuje na tego typu blogu swoje prace,

,../ o to  je s t  m o je  w ięzien ie  w ierszem  m alow ane..
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prozę lub wiersze, którymi chce podzielić się z szerszą widownią, jaką 
stanowią internauci. - B log lite rack i to tak  napraw dę spraw a bardzo  
śliska, bo je s t literatura (czyli opow iadanka dziesięcio latek o Tokio HotSt 
i H arrym  P otterze) oraz L ite ra tura  (rzeczy warte czytania, nada jące  
s ię  do w ydaw nictw a) - twierdzi Fantasma, autorka w w w .prison-o f- 
p oem s.b lo o g .p l.

Największym spłyceniem całej koncepcji blogowania jest blog po- 
kemoniasty. Pisany w niesamowicie wyszukanym i kreatywnym stylu, 
który większość ludzi wnerwią, ponieważ trzeba mocno się przyłożyć, 
aby spróbować odczytać podane treści. Bardzo odstaje od przyjętych 
norm i reguł gramatyki polskiej. Wszystko to jest spowodowane dziwną 
czcionką zwaną najprawdopodobniej „Amanda99” (np. www.dzidka-13. 
blog.onet.pl - lecz niekoniecznie polecamy).

Zwracając się o sto osiemdziesiąt stopni natrafiamy na błogi
mroczne, tworzone przez ludzi o mrocznym, ciemnym, negatywnym
nastawieniu do życia. Opowiadają o nieszczęściu, które to spotyka -
autora (np. www.byles-muza-dla-mnie-lecz-juz-mnie-nie-chcesz.
eblog.pl). Przemycone są na nie niekiedy treści samobójcze oraz

Dokończenie na następnej stroni.;
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D o k o ń c z e n ie  z  p o p rz e d n ie j s tro n y

wyniszczające. - M roczny b log? Gotyk, E m o i  te s p ra w y ... M nie to  
nie kręc i - wyznaje Marcin, jarociński użytkownik sieci internetowej.

Odłamem blogów są fotoblogi, czyli dzienniki, w których istotne 
miejsce zajmują zdjęcia, a opisy pod nimi są tylko dodatkiem. Jest to 
swoisty album z fotografiami. Taka forma blogowania zyskuje coraz to 
większe rzesze fanów. - Sprawa genialna, je ś li ktoś nie z rob i z takiego  
miejsca galerii w łasnej chwały - zauważa Zjawa, intemautka. Najnowszą 
modąsąvideoblogi, które stanowią pliki filmowe. Autor takiego błoga 
nie pisuje notek, tylko snuje przed kamerą swoje wywody.

Internetowe pamiętniki mają sporo zwolenników, ale nie brakuje 
też ludzi, którzy gardzą taką formą wywnętrzania się przed szeroką 
publicznością. - Ludzie zakłada jący pozbaw ione sensu błogi, to osoby

B lo k o m  n ie
które n ie  pos iada ją  w łasne j osobowości, m ają ze sobą problem y, nie  
m ają ja k ie jko lw ie k  w iedzy i  oczyw iśc ie  są  po zbaw ien i um ie ję tności 
wyjątkow o b lisk ie j dla każdego człow ieka - log icznego i twórczego  
m yślenia - twierdzi autor strony internetowej www.blogom-nie.vel.pl

Już od trzech lat organizowany jest konkurs na najlepszy blog 
w bieżącym roczniku (www.blogroku.pi), chociaż dopiero w tym roku 
mogą zgłosić się do konkursu wszyscy polscy blogerzy, a nie jak do 
tej pory tylko osoby mające założony dziennik na Onet.pl. Cały ten 
plebiscyt polega na wybraniu dziesięciu najlepszych blogów w dzie­
sięciu kategoriach (Ja i moje życie; Profesjonalne; Polityka; Podróże 
i szeroki świat; Kultura; Foto, video i komiks; Błogi literackie; Moje 
zainteresowania i pasje; Zabawne i zwariowane; Teen). Wyboru doko­
nują sami internauci w głosowaniu oraz specjalnie powołana Kapituła 
Konkursu, w skład której wchodzą ludzie ze świata kultury i mediów. 
Właściciel zwycięskiego błoga w danej kategorii otrzymuje laptopa, 
a twórca najlepszego pamiętnika w Polsce otrzyma voucher o wartości 
20 tysięcy złotych na dowolną, wybraną przez siebie wycieczkę.

Błogi są darmowe i łatwe do założenia, nawet przez niedoświadczo­
nych internautów. Mają rzesze wiernych fanów, którzy dzień zaczynają 
od czytania ulubionego internetowego dziennika. Jedno jest pewne, 
są to przedstawiciele popkultury, którzy być może kiedyś staną się 
kulturą wysoką (przynajmniej w wyodrębnionych przypadkach).

Ł U K A S Z  P R Z Y B Y L S K I

31 s ie rpn ia  p rzypada  M ięd zyna rodo w y D zień B łoga. Tego dn ia  każd y  po­
s iada cz  in te rn e to w e g o  d z ien n ika  pow in ien  nap isać  no tkę , a w  n ie j o p isa ć  
p ięć  je g o  zda n iem  na jc iekaw szych  b logów , k tóre  czy tu je  i częs to  odw iedza. 
N iew ie lu  po lsk ich  b log gerów  w ie, że  is tn ie je  tak i zw ycza j i n ie p rak tyku je  go.

R o z m o w a  z Ulką, w ła ś c ic ie lk ą  w w w .g la m o u r c ia .b lo o g .p l

- D laczego postanow iłaś założyć błoga?
- Chciałam udowodnić, że błogi wcale nie muszą być wylęgarnią 
grafomaństwa i nikomu niepotrzebnych do niczego wypocin.
- W  jak i sposób go prow adzisz?
- Po prostu jak mam coś do napisania, czy też chcę się czymś cieka­
wym podzielić z czytelnikami, to siadam i piszę ot tak.
■Czy system atyczn ie  dbasz o w pisy?

- Staram się, lecz nie zawsze mam wenę.
- Ile czasu na n iego pośw ięcasz?
- Codziennie średnio pięć minut, natomiast jeśli mam zamiar dodać 
wpis to odrobinę dłużej... Załóżmy, że do około piętnastu minut.
- Nie nudzi C ię to?
- Gdyby mi się nudziło, przestałabym dodawać kolejne notki, usunę­
łabym blog i zajęłabym się czymś innym.
- Zw racasz uwagę na to, co p iszesz, czy w ylew asz tekst prosto  
z serca?
- Wylewam tekst prosto z serca, zwracając uwagę na to, co piszę.

Rozmawiał ŁUKASZ PRZYBYLSKI

ł y n

otworzyło swoje drzwi

Wysłuchanie wykładów z dzie­
dziny socjologii, polityki społecznej 
czy historii gospodarczej, spotkanie 
z prorektorem Karolem Sroką, 
a także możliwość zapoznania się 
z zasobami bibliotecznymi i wy­
posażeniem sal multimedialnych 
- z tego wszystkiego skorzystać 
mogli ci, którzy 23 lutego odwie­
dzili Wielkopolską Wyższą Szkołę 
Humanistyczno-Ekonomiczną. 
Już od godziny 8.30 można było 
zasięgnąć języka w punkcie in­
formacyjnym, udać się na wykład 
z dziedziny prawa administracyj­
nego, dowiedzieć się wszystkiego 
o zasadach rekrutacji i wszelkich 
udogodnieniach oferowanych 
studentom przez uczelnię.

Co roku drzwi otwarte dzia­
łającej od 2001 roku WWSHE 
spotykają się z zainteresowa­
niem zarówno jarociniaków, jak 
i mieszkańców okolicznych po­
wiatów. - P rzy jecha łam  z B orku  
Wielkopolskiego, bo interesuje mnie 
szczegó ln ie  je d e n  z  ofe row anych  
tu kierunków. D o tychczas s tud io ­

wałam  psycho log ię  w  W arszawie, 
ale Adm inistracja Bezpieczeństwa  
i  Zarządzania Kryzysowego wydaje 
m i s ię  ba rdz ie j życiowa. N o i  je s t  
zdecydow an ie  b liże j - stwierdzi­
ła Natalia Dopierała. - S tudenc i 
p rz y jm o w a n i są  na p o d s ta w ie  
kom p le tu  dokum entów . Co roku  
p rzych o d z i do  nas ok. 350-400  
now ych uczniów. Jak  na każdych  
studiach, n iek tó rzy  ich nie kończą  
- pow tarza ją  rok  lub nie za licza ją  
sesji - wyjaśniała Elżbieta Wejman, 
pracownica działu rekrutacji. Osoby 
odwiedzające skwapliwie wykorzy­
stały możliwość zwiedzenia szkoły. 
Również przemowa prorektora 
Karola Sroki przyciągnęła sporo 
słuchaczy: - N a leży  zaznaczyć, 
że w  W W SHE w  Jarocin ie studiują  
oso b y  z ob sza ru  obe jm u jącego  
m ię d z y  in n y m i tak ie  m ias ta  ja k  
W rocław, Poznań, Turek, Konin, 
K o lo , G o s tyń , L e s z n o , Ś rem , 
W rześnia, Ostrzeszów, Pleszew, 
Kalisz, Krotoszyn, Środa, Koźmin. 
P rzytłacza jąca w iększość abso l­
w entów  i  s tuden tów  ucze ln i je s t

ju ż  czynn a  zaw odow o. P racu ją  
w biurach i urzędach, w  adm in i­
s trac ji pańs tw ow e j i sam orządo­
wej, zakłada ją  także w łasne firmy. 
Z a in te re s o w a n ie  s tud io w a n ie m  
w n a s z e j u cze ln i u trzym u je  s ię  
na stab ilnym , dobrym  poziom ie. 
W  roku akadem ick im  2007/2008  
studia rozpoczęło ponad 400 osób. 
N a leży wspom nieć, że  dynam icz­
n ie  ro zw ija  s ię  w sp ó łp ra c u ją c y  
z W W SHE, W ydzia ł A dm in is trac ji 
Uniwersytetu Szczecińskiego, który 
prow adz i stud ia  m ag istersk ie  dla 
p o n a d  700 s tu d e n tó w  - mówił. 
- Jestem  zadow olony z te j uczelni. 
W eekendow y p lan za jęć m ojego  
zaocznego trybu spraw ia, że nie 
m am  p rob lem u z dostosow aniem  
godzin pracy do szkoły. Po ukończe­
niu m ojego kierunku mam  szerokie  
m ożliwości pracy. No i  porównywal­
nie z  innym i uczelnia nie je s t wcale 
droga - stwierdził jeden ze studen­
tów. - M ogę z czystym  sum ieniem  
zachęc ić  lu dz i z naszego reg ionu  
do s tud iow ania  tu - dodał.

KATARZYNA KOWALSKA

zwyciężyła „miłość szczęśliwa”
14 uczestników ze wszystkich szkół ponad- 

gimnazjalnych naszego powiatu wzięło udział 
w konkursie recytatorskim pt. „Miłość niejedno 
ma imię”. Jak co roku, odbył się on w Dniu 
Zakochanych w jarocińskim  ZSO, którego 
uczniowie zgarnęli dwa pierwsze miejsca.

Ponieważ rok 2008 jest czasem jubileuszów 
takich wybitnych autorów jak Adam Mickiewicz, 
Adam Asnyk czy Wisława Szymborska, to właśnie 
z ich twórczości młodzi recytatorzy dobierali sobie 
repertuar. Znane niemal każdemu klasyczne utwory 
takie, jak „Ballady i romanse” Mickiewicza zmierzyły 
się ze świeżymi, niebanalnymi wierszami, np. 
„Historia psa zaplątanego w dzieje”, dzięki któremu 
uczennica ZSO, Weronika Krzynówek wywalczyła 
sobie II miejsce. Zwyciężyła Adrianna Kardas, 
również uczęszczająca do „ogólniaka”, recytując 
utwór Szymborskiej „Miłość szczęśliwa”. -Pierwszy 

ir tu ję  w  tym  konkursie i  uważam, że poziom  
) wysoki. M iałam  kilku swoich faworytów

przeczucia w  w iększości się sprawdziły. Nie 
vałam się długo, o  elim inacjach szkol- 
ńałam się zaledwie dwa dn i przed ich

terminem. N iewiele w ięcej czasu pośw ięciłam  na 
ćwiczenie przed finałem - przyznała zwyciężczyni. 
III miejsce zajął Mateusz Wielgosz, uczeń ZSP 
w Tarcach, przedstawiając utwór „Do ***".

- N ie  s p o d z ie w a ła m  się , że  u s ły s z ę  aż  
ty le tak  dobrych wykonań - powiedziała jedna 
z uczestniczek konkursu. - Tym bardzie j, że  
pa tro n i tegoroczne j edyc ji n ie  są  szczegó ln ie  
k o ja rz e n i za  sw o ją  p o e z ję  m iłosną . P oz iom  
wszystk ich s ta rtu jących  b y ł wysoki, co  racze j 
nie dziwi, wszyscy przeszliśm y wstępną selekcję  
w sw oich szkołach. Uważam , że  ju ry  dokona ło  
s łu s z n e g o  w yboru , n a g ra d z a ją c  w ła śn ie  te 
osoby - dodała. Wszyscy uczestnicy konkursu 
otrzymali upominki ufundowane przez Starostwo 
Powiatowe w Jarocinie, a ci, którzy uplasowali się 
na podium dodatkowo także tomiki poezji. I tak 
oto kościuszkowskiej walentynkowej tradycji stało 
się zadość. W przyszłym roku zapewne znowu 
wszyscy staną w artystyczne szranki, wyczer­
pując ten inspirujący ludzkość od stuleci temat: 
miłość. KATARZYNA KOWALSKA L A U R E A C I K O N K U R S U  (od lew ej): M a teusz  W ie lg o sz  (III m ie jsce ), A d rian na  Ka 

(I m ie jsce ) i W ero n ika  K rzynów ek (II m ie jsce )
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